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Do wyborców Polaków 
w okręgu średzko-śremskim. 

Dotychczasowy poseł do Parlamen- 
ka niemieckiego z okręgu Sredzko-Srem- 
akiego pan dr. Alfred Chłapowski złożył 
awój mandat i dla tego odbędą się dnia 

6 lutego rb. w powyższym okręgu wy- 
NAA oai 

a mocy § 9 regulaminu wyborcze- 
go mamianował niżej podpisany komitet 
wraz z delegatami okręgu średzko-śrem- 
skiego kandydatem poselskim do Parla- 
mentu niemieckiego. 

p dr. Felicjana Niegolewskiego 
z Poznania. 

Podając powyższą uchwałę do wia- 

domości, prosimy gorąco wszystkich wy- 
boroéw okręgu $redzko-Sremsklego, żeby. 
dnia 6 lutego swój obowiązek wypeł- 

| p. dr. F. Niegolewskiemu. 
Władze zaś wyborcze okręgu Średz- 

ko-remsklego wzywamy usllnie, żeby a- 
gitacją wyborczą jak najsumienniej się 
zajęły i przez pga cere każdemu 
wyborcy na czas kartkę wyborczą Z na- 

zwiskiem p. dr. F. Niegolewskie- 
g o doręczyły. 

Prowincyonalny komitet wyborczy 
‘ma W. Ks. Poznańskie, 

Stefan Cegielski, Dr. Krysiewicz, 
i prezes. sekretarz. 

X. Wawrzyniak, M. Więckowski, 

wiceprezes. skarbnik. 

Juljan Brzeski. Władysław Grabski. 

X. Mojzykiewicz. Dr. T. Szułdrzyński. 

Nawet przy zabawie nie wolno Po- 
lakowi mówić, jak mu dziób urósł. 

% Kup w Opolskiem donoszą do 
„Gazety Opolskiej*, że na balu dla dzie- 

woant z tamtejszej fabryki cygar podczas 
mabawy — jak to zwykle bywa — 2% 
śpiewał sobie pewien mężczyzna po pol- 
kul Obecny Żandarm oburzył się na 

miego o to i zakazał mu śpiewać, a na- 
wet zagroził, łe zakaże dalszej muzyki. 
% tego powodu o mało nie przyszło do 
awantury. Również i pewien młodzik, 
sym leśniczego, do którego jeden z ucze- 
stmików zabawy po polsku się odezwał, 

. tak się oburzył, że przyszło do bijatyki. 

' Najlepiej nie chodzić na taką zaba- 
wę, w której biorą udział także Niemcy, 
bo to ani się nie zgadza z godnością 
narodową, ani się też nie może obyć bez 
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Wypadki na Bałkanie. 
_ Wiadomości z Bałkanu świadczą o 

stałem polepszeniu się sytuacji. 

| | Wychodząca w Konstantynopolu „Je- 
mi Glauetta* donosi, że Bułgarja jako ma- 
wimum oflarowuje 100 miljonów franków, 
głcamując na to, że nie może uzyskać 

szej pożyczki za granicą. 

Jako na oznakę polepszenia stosun- 
ków wskazują na to, że ambasador au- 
TEE margrabia Pallavicini, dał 

bład na cześć ambasadora ang.clskiego, 
|| (a ma obiad „= OP także wielki we- 
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Margrabia Pallavielni zawiadomił 

wielklego wezyra baszę Klamila, że witych 

dniach nadejdzie z Wiednla zatwierdzo- 

ny z małemi zmianami tekst umowy tu- 
recko-austrjackiej. 

O polepszeniu stosunków świadczy 

także fakt, o ktörem donosi dziennik 

„Tanin* z Adrjanopola, że Bułgarja co- 

fnęła część wojsk z nad granicy. 

Do Londynu donoszą z Sofji, że a- 

gent turecki przedwczoraj oświadczył 

rządowi bułgarskiemu, iż Porta gotowa 

jest podjąć rokowania w sprawie odszko- 

dowanla.! 
Nie brak jednak i mniej optymisty- 

cznych wiadomości. 
I tak bułgarska „Wieczorna poczta” 

donosi, że w okolicy Kirdżalu jest już 

skonsygnowanych 6000 żołnierzy ture- 

ckich i z granicy widać ich ruchy. — 

Dzienniki donoszą, że kilku duchownych 

"|: mukometańskich >. mlejscowości: -grani: 

cznych przeszło granicę, aby rozpocząć 

agłtacją. Dotychczas do żadnych starć 

ne granicy nie przyszło. 

7 Konstantynopola znów donoszą: 

Do wilajetu smyrneńskiego wysłane trzy 

bataljony wojska, celem wytępienia band 

rabusiów, 15 brygantów ujęto. Koło 

Smyrny przyszło do formalnej walki 

między Zandarmami a Grekami, przy- 

czem czterech Greków padło, a wielu 

odniosłe rano. 
„Jenł Gazetta* donosi, że tak w 

szkołach wojskowych w Salonikach 1 Mo- 

nastyrze, jak 1 w szkołach cywilnych, 

spostrzegać się daje coraz większy brak 

dyscypliny, oraz objawy buntu. Mini- 

zi wojny wysłał w tej sprawie cyrku- 
arg. 

Wreszcie na uwagę zasługuje fakt 
pierwszego urzędowego ogłoszenia o sta- 
nie wojsk austro-węgierskich na pograni- 
czu. — Dotychczas prasa w Austrjl nie 
mogła ogłaszać przesunięć wojsk XV-go 
korpusu. Obecnie urzędownie ogłoszono 

„ordre de batallle* XV korpusu, z któ- 
rego wynika, że ma teraz o dwanaście 
bataljonów i o trzy pułki górskie więcej, 
niż Hezyl poprzednio. 

Anglicy i Prusacy. 
Major generalnego sztabu wojskowe- 

o niemieckiego, hr. Hans Koenigsmarck, 
wydał książkę o rządach anglelskich w 

Indjach, w której wyznaje, że poznaw- 
szy osobliwie sposób tych rządów, zmie- 
nił zupełnie poprzedni swój nieprzyjazny 
sąd o Anglikach i dziś pełen jest czci 1 

uznania dla nich. 
Wywody iopisy hr. Koenigsmarcka 

zasługują na uwagę — już ze względu | 

na nadchodzące Coraz "częściej wieści o 

rzekomem rewolucyjnem wrzeniu w In- 

| djach 1 o wzmagającem sie tam rzekomo 

niebezpieczeństwie wybuchu buntu prze- 

cłwko rządom anglelskim, Nadto zaś 

cały opis polityki angielskiej w Indjach, 

zawarty w książce Koenigsmarcka, jest 

— oczywiście bez woli pana Koenigs- 

marcka, — ostrą krytyką rządów prus- 

kich w polskich dzielnicach. 

Anglja — pisze ten pruski oficer 

— „nie rządzi ogniem i żelazem, nie si- 

łą brutalną, lecz jedyną drogą sprawie- 

dliwego 1 wolnościewego obchodzenia się 
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z krajowemi rasami.. Krajowi żołnierze 

indyjscy „otaczają swych angielskich o- 

flcerów prawdziwą czełą, przywiązani są 

do nich niemal fanatycznie, co dowodzi, 

że Angllcy wiedzą, jak obcować z lud- 

nością indyjską.* © | 
Koenigsmarck wysławia — oflcerów 

angielskich, których poznał wzdłuż per- 
skiej i angielskiej granicy; prawie każdy 

z nich łączy w soble zalety Żołnierza, 

dyplomaty, wysoko kształconego myśli- 

ciela i urodzonego władzcy ludzi. W 

owych granicznych prowincjach, od cza- 

su do czasu zawichrzonych przez zbóje- 
ckie plemiona afgańskie, Anglicy znaleź- 

li sposób na bandytów; dawszy im raz 

i drugi należytą naukę, „obowiązują ich 

honorem, nie szczędząc im oznak zaufa- 

nia i w ten sposób pocłągają ich do cy- 
wilizacjl.* 

Nieco dalej, opłsawszy trudności 

„Anglików w administracji cywilnej i wol. a 

skowej, zarazem sposoby, jakimi te trud: | 

ności z powodzeniem zwalczają, pisze: 

Koenigsmarck słowa, warte w _ Berlinie 

szczególnego zapamiętania: „Wielkie na- 

rody gą zawsze skromne* — 1 dodaje: 
„Anglik nigdy się nie chełpi.* — A 
Prusacy? Ileż sig cl nie nachełpią swą 

niby to jedyną w świecie kultura? Ileż 

się oni nienapogardzającywiizacją i kul- 
turą naszą polską? 

Bardzo korzystne wrażenie odniósł 
Koenigsmarck z badania krajowej armii 
indyjskiej. „Składa się na nią najlep- 

szy Hzycznie i moralnie materjal ludzki. 

Chocłaż to Sychy, Gurchy, Pathany i 

Rażputy, nie zupełnie może dorównują 

żołnierzom armji europejskiej w tresu- 

rze, jednak pod każdym wzgłędęm bu- 

dzą słusznie najzupełniejsze zaufanie 1 

mogą każdej chwili stawić czoło najlep- 

szym wojskom europejskim. "Pi. ts 

O cywilnych urzędnikach europej- 

skich pisze Koenigsmarck, że znamien- 

nym ich rysem jest „żelazne nad sobą 

panowanie i prawość najzupelnlejsza.“ 

Przykładna jest ich „bezstronna sprawie- 

wiedliwość i niesamolubne, moralne po- 

czucie. * 
W końcu dodaje: „Urzędnik angiel- 

ski, który w obcowaniu z krajowcami 

jest zawsze swobodny 1 cleszy się za- 

zwyczaj nietylko ich szacunkiem, lecz 1 

szczerem przywiązaniem, rozumie dosko- 
nale, jak zyskać zaufanie raz podbitych 

i jak je zjednać dla dobroczynnej polity- 

ki światłego rządu. Nie jest to wypcha- 

ny aktami i paragrafami biurokrata, — 

Jego geniusz kolonizacyjny tkwi w jego 

sile umysłowej, w umiejętności zastoso- 
wanla się do miejscowych warunków w 

jego tolerancji (to jest, że Anglik daje 
ludziora swobodę). Ta sama swoboda I 

niezależność, która znamlonuje Anglją w 

Europie istnieje w Indjach. Anglik jest 
Indji panem, ale rozkazuje rzadko kiedy, 

a rzadziej jeszcze zakazuje. Moralny 
wpływ Anglji stworzył Indye współcze- 

sne 1 wzmacnla indyjskie cesarstwo. — 

Anglja nawodnła Indyjskie pustynie, u- 
czy ludność wieść życie spokojne, roz. 
dziela  krajowcom błogosławieństwa 
cywilizacji, wynagradza służbę publiczną 

bez różnicy rasowej 1 plemiennej.* 
Tak pisze hr. Koenigsmarck o an- 

głelskich rządach w Indjach. A trzeba 
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dodać, że Anglicy umieją tak rządzić 
wszędzie. Oto np. Anglja podbiła w 

długłej wojnie kraje Burów w Afryce 

południowej. Było to niedawno, a Bu- 

rowie mają tam już dawo swój samorząd. 

i nikt ich nie gnębi, mimo, że przecie 

oni wiele krwi wytoczyli z Anglików 
podczas wojny. 

Jakże inaczej wobec tego przedsta- 
włają się rządy pruskie w dzielnicach 
polskich!!! Tu są prawa wyjątkowe 
przeciw Polakom, tu jest wywłaszczenie 
z ziemi, tu zakaz nawet mówienia pu- 
blicznego po polsku, tu są procesy £ 

kary, tu są zakazy policyjne, tu są na- 

grody dla tych. co popierają niemczy- 

znę, tu niema ani jednej szkoły polskiej, 

ani jednego urzędnika otwartego Polaka 
— i tak dalej. 

Korespondencja. 
ER Szanowna Redakejo!- 

jąc w dzisłejszym „Wielkopo- 
laninie* wyjątek z „Kurjera Warsz." o 

rzekomem zapędzie hakatyzmu w stolicy 
bawarskiej Monachjum, nie mogłem się 

oprzeć wrażeniu, że łatwo postępowanie 
owego urzędnika bawarskiego mogło po- 

chodzić z niezromienia sprawy i stosun- 
ków naszych i nie koniecznie potrzebo- 
wało być wyskokiem niechęci do mas. 

Wrażenie to moje pochodzi z pobytu o- 

sobistego w Bawarjl. Nie trafllem tam 

ani jednego przyjaciela Prusaków, tak 

samo jak nie trafiłem ani jednego Ba- 

warczyka, któryby poznawszy, że jestem 

Polakiem, nie pospieszył zapewnić mnie 

o wielkiej swojej sympatji dla Polaków 

z oburzeniem mówił o antypolskiej poli- 

tyce rządu pruklego. Na ogół jednak 

o tejże antypolskiej  pelityce pru- 

skiej słaby tylko nadzwyczaj mają 

obraz, a gdy im niektóre tylko ja- 

skrawsze nieco szczegóły postępowania. 

rządu pruskiego z nami opowiadał, nie 

mogli wyjść z zdumienia i prawie uwie- } 

rzyć nie chcieli. Pomimo tej dla nas o- 

gólnej sympatjl przytrafiła mi się mniej 

więcej na poczcie to samo, 
Monachjum skarżą: gdy adresowałem po- 

sylki do Kongresówki: „Koenigreich Po- 

len*, nie chełano zrazu przyjąć, twier- 

dząc, że powinno chyba być: „Russisch! 

Polen.“ Dopiero gdy im objaśniłem, Zena- 

zwa „Königreich Polen“ jesttak samo na- fe 

zwą urzędową, jak np. nasza „Galicjen*, 

przyjęli wszelkie wysyłki bez utrudze- 

nia. Dziwić sie temu postępowaniu nie 

można, gdyż urzędnik pocztowy przy 

przyjmowaniu posyłki, zwłaszcza zapisa- — 

nej, Ściśle się trzymać musi przepisów 

urzędowych, tem bardziej, że wszelkie 

posyłki do zaboru rosyjskiego z Bawarji 

przejdą przez komory pruskie, któreby © 

w razie niezastosowania się ścisłego do 

przepisów urzędowych, posyłki te niechy- 

bnie cofnęły. 
"Tyle dla lepszego zrozumienia 1 wy- 

jaśnienia z własnego doświadczenia. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Kongres 

górników rozpoczął obrady w poniedzła- 

lek, dnia 1 lutego. Uczestniczy w » 3 

w nim 294 (1 legatów. 

na co sięz 

niemieckich | , 

x 

SIGE
 
t
e
e
 

e
e
 
a
e
 

ee 
= 



Wa! F wy 49 Bie kee 

— Socjalni demokraci'w Remscheid 
urządzili tłumy pochód, jako manifesta- 
eja na rzecz pomyślnego głosowania. 
Tłum usiłował dotrzeć do ratusza, ale 
wyparła go policja. Później tłum zgro- 
madził się na rynku i rzucał kamieniami 
na policjantów. Policja użyła broni. — 
Nareszcie spokój przywrócono. Areszto- 
wano kilkanaście osób. 

— „Neue Fr. Presse* dowiaduje się 
z pewnego Źródła, że pogłoski angielskie 
e bliskiem ustąpieniu ks. Biilowa są bez- 
podstaw ne. 

— Dzienniki berlińskie donoszą, że 
król Edward w powrocie z Berlina nie 
wstąpi do Paryża, jak pierwotnie twier- 
dzono. 

— Omawiając rokowania bułgarsko- 
tureckie, „Norddeutsche Allgemeine Zel- 
tung" dochodzi do wniosku, że sytuacja 
obecna nie jest zupełnie pomyślna. Spra- 
wa skomplikowała się przez to, że Tur- 
eja żąda obecnie uznania praw jej zwierz- 
ehniczych do dystansu wschodnio- rume- 
Hjskiego kolei wschodniej, tudzież ure- 
gulowania granicy ze względów strate- 
gicznych. Trudno przypuszczać, aby Bul- 
garja zgodziła się na to. To też propo- 
zycja rzadu rosyjskiego, co do interwen- 
a, jest na dobie. W konen 

ennik wyraża nadzieję, że zatarg uda 
wię załatwić pokojowo. 

— Omawiając zapowiedziany przy- 
jazd króla Edwarda do Berlina, „Nord- 
deutsche Allgemeine Ztg.* oświadcza, że 
głosy sympatyczne prasy anglelskiej 1 
miemieckiej o tej podróży świadczą, iż 
tak Anglia, jak Niemey odczuwają ko- 
nieczność, aby spotkanie się to monar- 
ehów było punktem wyjścia dla wytwo- 
rzenia i utrzymania pomiędzy obu mo- 
earstwami stosunków, opartych na zrozu- 
mieniu wzajemnem. . 

Galicja. Wiec młodzieży ruskiej 
we Lwowie, należącej do stronnictwa u- 
kralńskiego, postanowił domagać się od 
rządu natychmiastowego założenia uni- 
wersytetu ruskiego we Lwowie. 

— We Lwowie ma powstać w naj- 
bliżym czasie sekcja pań w organizacji 
bojkotu towarów pruskich. Sekcja będzie 
miała za zadanie popierać wyroby krajo- 
we, wprowadzać stopniowo modę krajo- 
wą w ubraniu i urządzaniu domowem 
przez przykład 1 agitacja, wywierać 
wpływ na kupców, aby zaopatrywali się 
ile możności wyłącznie w wyroby krajo- 
we przemysłu 1 żądać równocześnie, aby 
wytwory krajowe edpowladaly towarom 
aegranicznym co de jakości 1 co do 
seny. 

Austrja. Zwracano już niejedno- 
krotnie uwagę, że propaganda ruchu 
przeciwkatolickiego w Austrji pod ha- 
slem „Los von Rom“ ma swoje źródło 
w Prusach. Obecnie dziennik wieden. 
ski „Relchpost* podaje w tej sprawie 
kilka nowych szczegółów. Mianowicle, 
że na zgromadzeniach, zwolanych w Inns- 
braku, Wiedniu 1 Gracu, gdzie prokla- 
mowano ze strony wszechniemeów i stron- 
mietw liberalnych „świętą wojnę* pıze- 
elwko katolikom, odgrywał główną rolę 
pruski pastor, Mahnert z Marburga. — 
Dalej donosi wyżej cytowany dziennik 
katolicki, że główny zarząd administra- 

cyjny kościoła protestanckiego w Pru- 
sach wydał rozporządzenie, którego mo- 
cą pruskie kasy kościelne mają dwa do 
pięć procent swoich dochodów obrócić 
wyłącznie na szerzenie ruchu „Los von 
Rom* w Austrji. „Ruch „Los von Rom* 
— pisze z tego powodu „Reichspost* 
— który jak to jeden z protestanckich 
deputowanych w bawarskim sejmłe przy- 
znał, jest jednoznacznym z hasłem: precz 
z Austrją, będzie więc i w przyszłości 
sztucznie przez pruskie plenigdze podsy- 
cany 1 rozdmuchiwany. A niemiecka 
protestancka prasa, która dzień po dniu 
przypomina Austrji jej obowiązki sprzy- 
mierzeńca, cieszy się z tego i wzywa 
nieustannie koła protestanckie, żeby, broń 
"Boże! wyprawionym do Austrji podże- 
gaczom środków nie odmawiały. Sadazi- 
my, że jest to obowiązkiem urzędowych 
czynników w państwie niemieckiem, je- 
żeli im zależy na dobrych stosunkach z 
naszą monarchją, poskromić nareszcie 
tych burzycieli i rzeczywistych wrogów 
trójprzymierza. Któż bowiem ma w Au- 
strji prowadzłć przychylną dla Niemiec 
politykę, jeżeli z cesarstwa płyną nie- 
przerwane samy do Austrji w tym celu 
aby walkę: przeciwko katolickiej ludności 
podtrzymywać i wszechniemiecką, Habs- 
burgom wrogą, irredentę popierać? — 
Wszak ta polityka, szczególnie u Sło- 
wian z powodu zachowywania się Prus 
wobec Polaków, nie jest bynajmniej po- 

pularna. 
Francja. Minister marynarki, 

Picard przedstawi izbie posłów projekt 
zupełnej reorganizacji niektórych wy- 
dzłałów marynarki. 

— Od długiego szeregu lat nie 
mie mieli patryoci „francuscy takiej ra- 
oości, jaka ich spotkała z racji ogłoszenia 
statystyki z ruchu ludności za rok ubie- 
gły. Jeszcze bowiem w r. 1907 było 
408,000 urodzin — podczas gdy cyfra 
zmarłych wynosiła 457,000, Zatem za- 
miast przyrostu ludności, któryby po- 
winien był wynosić wedle przyrostu na- 
turalnego (tj. mniej więcej 1 pre.) około 
280,000 głów, przyniósł rok 1907 jeszcze 
ubytek ludności — i to bardzo powa- 
żny, bo niemal 50,000 głów. Tymeza- 
sem rok 1908 okazuje się po raz płerw- 
szy — niewielki wprawdzie — ale zaw- 
sze przyrost ludności. W ubiegłym ro- 
ku bowiem urodziło sié 412,000 osób — 
a zmarło tylko 390,000. Przyrost za- 
tem wynosi 22,000 głów, to znaczy 0-06 
pre. Dla porównania dodajemy, iż pro- 
cent przyrostu ludności wynosi w całej 
Europie przeciętnie 08 pre. do 1'4 pre. 

Rosja. W Petersburgu dokonano 
w poniedziałek licznych aresztowań 1 re- 
wizji w mieszkaniach u wysokicH urzę- 
dników. 

— W banku państwowym w Pe- 
tersburgu wykryto nowe defraudacje na 
200 000 rubli. 

Czarnogóra. Cztery bataljony 
austrjackie z kilku działami przekroczy- 
ły granicę czarnogórską, ale cofnęły się 
na na groźbę oficera czarnogórskiego, że 
każe strzelać do nich. Rząd czarnogór- 
ski zaprotestował w Wiedniu przeciwko 
naruszeniu granicy. 

Serbja. Do „Daily Telegraphe* 

dónoszą z Bialogrodu, że w arsenale 
kragujewackim 2000 robot”ików pracuje 
dzień i noc nad wyrobem ładunków ka- 
rabinowych oraz że arsenał ten wyrabia 
prócz tego po 2000 granatów tygodniowo. 

— Pod przewodnictwem króla odby- 
ło się posiedzenie rady ministrów, na 
którem zredagowano ostatecznie tekst no- 
ty do mocarstw w sprawie aneksji Boś- 
nji 1 Hercegowiny, tudzłeż postanowiono 
żądać od skupczyny kredytu nadzwyczaj- 
nego w sumie 29 miljonów dynarów na 
budowę nowych kolei. 

— Wysłany przez rząd serbski do 
Cetynji delegat serbski, Proticz, przybył 
na miejsce przeznaczenia i odbywa na: 
rady z ks. Mikołajem oraz z ministrami 
spraw zagranicznych I wojny w sprawie 
akcji wspólnej Serbjł i Czarnogórza. 

Włochy. Mowa  tronowa króla 
Wiktora Emanuela, która ma być wygło- 
szona przy otwarciu parlamentu włoskie- 
go, nlezawiera żadnej wzmianki o trój- 
przymierzu. W sprawie tej odbywała się 
w ciągu dni ostatnich ożywiona wymia- 
na zdań pomiędzy Tittonim a księciem 
Biilowem. 

_— Na rzecz oflar katastrofy we 
Włoszek południowych zebrano dotych- 
czas 80 miljonów lirów. 

Hiszpanja. W całej prawie Hi- 
szpanji uczuto w sobotę i niedzielę silne 
trzęsienie ziemi. W prowincji Muroza 
zapadło się mnóstwo domów. Z ludzi 
nikt podobno nie postradał życia. 

Subhasty w'lutym. 
Dnia 4 na sądzie w Lesznie o go- 

dzinie 9 obsada zapisana Gurszno nr. 29, 
Tomasza  Drzewłeckiegp, w obszarze 
1,31,50 ha. | 

Dnia 4 na sądzie w Lesznie o godz. 
11 obsada zap. Gurszno nr. 41. Piotra 
i Jadwigi z domu Karpińskiej, Drzewle- 
bkłch w obszarze 16,70 ha. 

Dnia 5 na sądzie w Bydgoszczy o 
godzinie 11 rola zapisana Bleichfelde nr. 
241, Hermanna Goerke go, w obszarze 
9,16 ar. | BO 

Dnia 5 na sądzie w Zninie o godzi- 
nie 11 gospodarstwo zapisane Roggenau 
nr. 23, Filipa Webera, w obszarze 
13,01,34 ha. 

Dała 6 na sądzie w Bydgoszczy o 
godz. 11 gospodarstwo zapisane Ziclonke 
nr. 76. Augustyna i Huldy z domu Me- 
tzer, Oschek, w obszarze 7,06,50 ha. 

Dalia 6 na sądzie w Skwierzynie o 
godzinie 10 posładłość zapisana Schwe- 
rin a. W. (Skwierzyna) nr. 293, Her- 
manna i Julji z domu Stürzenbecher, 
Klaffke, w ebszarze 4,04.86 ha., oszaco- 
wania do podatku na 240 m. dochodu. 

Dnia 6 na sądzie w Wołsztynie o 
gedzinie 9 obsada i wiatrak zapisana Ja- 
blone nr. 594, Ignacego Wechtórowicza, 
w obszarze 41,03 ar. 

Dnia 8 na sądzie we Witkowie o 
godzinie 10 1 pół obsada i wiatrak zap. 
Jarzomkowo nr. 37, Anastazji Walin- 
skiej z domu Janowskiej, w ebszarze 
36,00 ar. 

Dnia 8 na sądzie w Margoninie o 
godzinie 10 posiadłość zap. Samotschin 
(Szamocin) nr. 104, Rebeki Henschke, 

w obszarze 80,70 ar., oszac. do podatku 
na 264 mk. dochodu. 

Dnia 8 na sądzie w Inowrocławiu o 
godzinie 10 gospodarstwo zap. Szadło- 
wiee nr. 58, Karola Dobsława, w obsza- 
rze 11,95,07 ha. 

Dnia 9 na sądzie w miedzyrzeomu 
o godz. 9 posiadłość zap. Betsche (Pszezew) 
nr. 202, Andrzeja i Antoniny Maryanny 
z domu Mrozek, Gluska, w obszarze ar. 
3,30. 

Dnia 9 na sądzie w Pile o godz. 10 
posładłość zap. Piła nr. 256, Ottona i 
Augustyny z domu Junke, Góttelów, 
oszacowana do podatku na 339 mk. do- 
chodu. 

Dnia 9 lutego przes sąd okręgowy 
w Szlichtyngowie w gościńcu p. Hauffe'go 
o godz. 10 i pół posiadłość zap. Schlich- 
tingsheim (Szlichtyngowa) nr. 19, Marj 
i Małgorzaty Zimmermann, oszacowana 
do podatku na 848 mk. dochodu. 

Dnia 9 na sądzie w Szamotułach o 
godz. 9 1 pół posiadłość zap. em 
nr. 150 i 465, Maksymiliana Gutsch, ro 
w obszarze 74,19 ar. 1 budynki osmae. 
na 660 mk. dochoda. vey 

Dnia 9 na sądzie w Bydgoszemy o 
godzinie 11 posiadłość zap. Schleussen- 
dorf (daw. Wilczak) nr. 56 i 73, Hugo- 
na Buhranda, w obszarze 3,13,22 ha,, 
oszacowana do podatku na 510 mk. do- 
chodu i 

Dnia 10 na sądzię w Poznaułu 6 
godzinie 10 parcela zapisana Poamań- 
Jerzyce nr. 1129, Edmunda Baranow- 
sklego w obszarze 9,25 ar x 

Dnia 10 na sądzie w Wagröwen o 
godzinie 10 obsada zapisana Wagréwies 

nr. 639, Jórefa Burego, w obszarze ha. 
1,37,15. 

Dala 10 na sądzłe w Ostrzeszowie 
o godzinie 10 gospodarstwo 1 wodny 
młyn zap. Myślniew nr. 58, Antoniego 
Stawiekiego, w obszarze 42,79,30 ha. 

Dnia 10 na sądzie w Odolanowie o 
godzinie 9 rola. pastwisko 1 nieużytki 
zapisane Bogdaj ur. 350, Augustyna 
i Marjanny z domu Brodala, Majonek, w 
obszarze 8,91,74 ha. 

Dnia 10 na sądzie w Wielenin o 
godzinie 10 obsada zapisana Gulez nr. 
6C. i mr. 450, Benigny Piotr z domu 
Gawroch i Andrzeja 1 Katarzyny z do- 
mu Ratajczak, Gula. 

Dnia 10 na sądzie w Łabiswynie o 
gedzinie 10 posiadłość zapisana Łabi- 
szyn nr. 274, Juljanny Kurdelskiej-z de-. 
mu Wlelbackiej, w obszarze 1,36,35 ha., 
osracowana do podatku ma 798 mrk. do- 
chodu. 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnie 3 lutego 1909 

Tezmiy dzieci czytać 

i pisać pe połsiwi 
* Repertuar Teatru Polskiege. Dziś 

w środę, dnia 3-go b. m. po raz drugi: 
„Łamali się* sztuka w 3 aktach Walerego 
Łebińskiego. Nowość! Ceny zwycaajne. — 
W czwartek po raz 19 - sty: „W esoła 
wdówka* operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 
Ceny operowe. — W piątek po raz 7 „Jaź 
i Małgosia* opera fantastyczna w 3 obrazach 

LLL LL AR OR SESS seo ORT SOEBEN. 

"MACOCHA. 
Powieść z framcuskiege. 

i (Ciąg dalszy.) 
— Otóż pan Daumont mówi bardzo 

roasądnie, skoro żąda chłodnego zastano- 
wienia się. \ 

, — Tak pan sądzisz? — przerwała 
ugenia z ironią — i z jakich powodów, 

jeźli mogę zapytać? 
— Pragniecie państwo uniknąć skan- 

_ dalu, wszak tak? 

— Naturalnie... za wszelką cenę. 

— Więc nie może być nawet mowy 
e zapozwaniu Gastona Dauberive przed 
sądem o uwiedzenie małoletniej. Zapew- 
me, byłby on w takim razie napletnowa- 
my publicznie, lecz jednocześnie i hańba 
sórki państwa stałaby się głośną. Otóż, 
po cóż myśleć o zemście, jeżeli winowaj- 
sa, pomimo swego błędu, czy zbrodni, 
jest człowiekiem uczciwym, jeżeli działał 
„pod wpływem miłości i gotów jest na- 
drawić swą winę? Nie mamy wcale do- 
wodów, że nie należy on do rodziny 

, mczciwej 1 że nie jest w stanie pannie 
Teresie zapewnić wygodnego bytu 1 

- szezescla. 

"Touret zaczynał pojmować, że źró- 
diem gnlewu Eugenji, był żal z utraty 

N marzonej przyszłości Świrtnej, nie chcąc | 
się więc jej narazić, dodał tylko: 

— Dla tego też, niech pani pozwoli 
i zebrać o nim wiadomości. 

— Owszem, proszę — odrzekła nie. 
chętnie — zobaczymy później. 

Ale w myśli już postanowiła, że je- 
żeli Gaston Dauberive nie posłada ma- 
jątku tak wielkiego, by mogła korzystać 
l sama, w takim razie musi być pote. | 
piony bez wahania. 

— Czy mogę mieć w panu zaufanie 
zupełne? zapytała ajenta, utkwiwszy 
weń wzrok przenikliwy. 

— Najzupeinlejsze. 
— Otóż, postaraj się pan dowiedzieć, 

jaka jest rzeczywiście pozycja tego Ga- 
stona Daubereve, a jeżeli nie jest taką, 
jakiej mamy prawo wymagać, przyrze- 
knij, że pomożesz mi zemścić sie. Och, 
bądź pan spokojny — dodała żywo, spo- 
strzegłszy w nim pewne zdziwienie — 
zemsta moja będzie cichą, nikomu nie- 
znaną, nie wywoła skandalu i nie narazi 
pana w niczem. 

— Jeżeli tak, przyrzekam pomoc 
najchętniej. 

_ = W chwili, w której będziemy 
mogl powiedzieć sobie, iż hańba nasza 
w oczach Świata w jakikolwiek sposób 
została zatartą 1 lepsza przyszłość nasza 
zapewnioną, w chwili takiej ofiaruję pa- 
nu dziesięć tysięcy franków. 

— Przyjmuję je w przekonaniu, iż 
zasłażę na nie — odrzekł Mioduś z u- 
śmiechem. 

— Więć nie zwłekaj pan. Kiedy 
zobaczymy sie? 

— Muszę wrócić de Complégne, 
gdzie znajduje się dwór i dokąd powo- 

łuje mię obowiązek. Doplero więc jutro 
będę mógł zająć się tą sprawą. Przyjdę 
wieczorem, a najpóźniej pojutrze rano. 

— Będę na pana czekać. 
I pożegnawszy Daumontów, udał się 

spiesznie na dworzec kolei północnej. 
— Więc cóż zamyślasz uczynić? — 

zapytał Robert żonę, gdy zostali sami. 
— Powiedziałam to przed chwilą. 

Chcę zatrzeć przeszłość i przygotować 
przyszłość. Jak się okazuje, Teresa jest 
piękniejszą, niż była przedtem, nis więc 
niema straconego. Gdy będzie znowu 
przy mnie, gdy zostanie oddzieloną na 
zawsze od swego uwodziciela, gdy bę- 
dzie w moich rękach, musi być posła- 
szną i zrobi wszystko co zechcę! 

— Mówisz głosem, który mnie prze- 
rała — rzekł Robert, czując dreszcz po 
ciele. 

_Kugenia nic nie odpowiedziała i jak 
zwykle, tylko pogardliwie wzruszyła ra- 
mionami. 

Służąca weszła z oznajmienlem, iż 
podany już obiad. 

AL. 

Jadąc do Compiógne, Joachim Tou- 
ret myślał: 

— Pani Daumont jest egolstką — 
cheiwa, pragnącą używać życia i zbytków. 
Serca w niej niema ani odrobiny. W ca- 
łym tym opłakanym wypadku najwięcej 
jej żal było śmierci barona Rittera, przez 
nią „ta szanowna mama“ nie cofnie się 
przed niczem, by tylko dojść do celu i | 

jeżeli Gaston Dauberive zechce jej pzne- 
szkodzić, zgniecie go bez litości. Mak 
jest zupełnem zerem, daje sig rządzić, 
widzł tylko jej oczami i spełnia tylko 
jej wolę. Mój interes osobisty nakazuje 
mi pomagać jej, rozumie się bez naraże- 
nia się. Najprzód, przyrzekła mi dzie- 
sięć tysięcy franków 1 dotrzyma słowa, 
a powtóre przez nią zyskuje protekcją 
jej męża szefa blura, a to coś znaczy. 
Jeżeli tylko zechce, może mi wyrobić. 
wyższą pensją, a nawet posadę wiee: 
dyrektora lub coś podobnego. 
dzie dla mnie tego. Należy skorzystać 
kiedy z właściwej chwili i wspomnieć: 
jej o tem. Qiekawy jestem, jak też ona 
poprowadzi tę sprawę. Lepiej być jej 
sprzymierzeńcem, aniżeli nieprzyjacielem. 
Wolę z nią trzymać. 2 

Nazajutrz Touret, zdawszy raport o 
bezpieczeństwie w okolicy rezydencji ce- 
serskiej, dowiedział sie, iż dala następne- - 
go dwór miał opuścić Compiógne i że - 
ówczesny dyrektor policji pałacowej, Hyr-. 
xoix, polecił większą część ajentów wy- 
prawić do Paryża. 

Zawiadomiony o tem Touret, wydał . 
swym podwładnym odpowiednie rozkamy, - 
mając zró do wieczora czas wolny, po- 
stanowił z niego skorzystać 1 zasięgnąć | 
wiadomości o Gastonie Dauberive. Prze-. 
dewszystkiem należało udać sig do Mont- - 
grésin, co też uczynł natychmiast I pray-  ~ 
był tam około godziny pierwszej po po- 
ładniu. 

[Giąg dalszy nastąpi] . 

Dość bę- . 



5’ A, IELKOPOLANIN 
JB. Humperdincka. Przedstawienie dla dzie- 
ei. Ceny dramatu. — W sobocę po raz I 
„Pierwiosnki* obrazek w 1 akcie Kornela U- 
jejskiego i „Pan Geldhab« komedja w 3 
aktach Al. hr. Fredry. Ceny zwyczajne — 
W niedzielę po południu o godz. 3 „Lekko- 
myślna siostra“ komedja w 3 aktach W. 
Perzyńskiego. Ceny popołudniowe. — Wie- 
szorem o godz. 8 „Halka* opera narodowa 
w 4 aktach St. Moniuszki. Występ A. Ha- 
jeka, artysty cpery lwowskiej. 

wd \wka“ operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 
— W przygotowaniu „Druciarz* operetka 
3 aktach Fr. Lehara z komedji „Rozbitki* 
kom. w 4 aktach J. Blzińskiego i „Wie- 
sör trzech kröli“ komedja w 5 aktach W. 
Shakespeare'a. — Bilety wcześniej nabywać 
można w firmie: K. Ignatowicz, Dom To- 
warowy, St. Rynek. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z d. 
30-go stycznia 1909 r.) Zapowiedzie: 
Mularz B. Kaul z Wł. Heinze. Mularz Jan 
Kubala z J. Kuchniczak. Rzeźnik L. Ku- 
bisk z M. Janowiak. Rzeźnik M. Paschke 
a P. Bilewicz. Krawiec E. Gaertner z Em. 
Korn, Woźny R. Waściński z A. Bydełek. 
„Kupiec Gust. Horenczyk z M. Brandt. — 
Śluby: Destylator K. Bartosiewicz z Kl. 
Griebsch. Szafner W. Wojkowski z wdową 
M. Michałowską ur. Pilaczyńską. Mularz 
Mdm. Nowicki z St. Grygier. Mularz WŁ 
Mączyński z St. Chudzińską. Robotnik ko- 
łejowy K. Kohlwald z A. Gohlke. Robotn. 
J.uJagielski z A. Szymoniak. Robotnik M. 
Polowczyk z M. Kędziorą. — Urodzin y: 
Syna: Robotnik Wł. Badurski. Robotn. 
K. Darmosz. Slusarz B. Dropiński. Cieśla 
J. Bajon. Robotnik Fr. Kaczmarek. Kupiec 
L. Büttner. Ślusarz Jan Cichóński.- Cieśla 
Jan Bukowski. Kupiee L. Szulezyfiski. Ro- 
botnik J. Olszewski. — Cörke: Garncarz 
J. Krystkowiak. Mularz J. Mielcarek, Mu- 
jars A. Kowalski. Pryw. Woje. Wolfram. 
Mistrz stolarski R. Różański. — Umarli: 
Wdowa E. Grajek urodz. Bażyńska 78 lat. 
@arncarz J. Kabson 46 lat. Sekretarz ob- 
wodowy J. Hundt 44 lata. Pracownica cy- 
gar B. Balcerska 21 lat. St. Włodarczak 1 
wok 4 mies, 28 dni. L. Krol 1 rok 19 d. 
M. Pawelska 2 mies. 11 dni. K. Schmidt 

/ l mies. 23 dni. Nieżywe dziewczę: Nie- 
zamężna P. A. Bliimel 5 lab 9 mies. 18 d. 
(M. Jazbor 6 mies. 11 dni. 

* Poznań. Znany w szerokich kołach o- 
bywatelskich w mieście naszem mistrz rzeź- 
mieki pan Mikołaj Zakrzewicz obchodzi dzi- 
mia} jabilensz 50-letni swego zawodu. Jubi- 

- datowi życzymy najlepszego powodzenia w 
dalszej pracy. 

' * Przyszła pogadanka dla matek 
odbędzie się w niedzielę, dnia 7 lutego o 
godzinie 5 na salce parafialnej przy ul. Cy- 
bińskiej nr. 5. Pan dr. Szulczewski będzie 
mówił w dalszym ciągu na temat: „W jaki 
«posób ochraniać należy dzieci od chorób za- 
kaänych.“ Zwracamy matkom szczególną u- 
wagę na powyższą pogadankę, bo pan dr. 
Bzulczewski dokładnie tam wyjaśnia i daje 
różne wskazówki dotyczące się zaraźliwych 
a po częściej nieuniknionych chorób dziecię- 
«ych. Matki prosimy korzystać ze sposob- 
ności — i zebrać się licznie na pógadankę. 

*'S$chronienie nauczycielek. Przy 
ulicy Wodnej nr. 15 otworzyło Schronienie 
pokój umeblowany, który kosztuje na dobę 
wraz z całodziennem utrzymaniem 2 mk. od 
osoby. Zwracamy na pokój ten uwagę pa- 
miem nauczycielkom przybywającym do Po- 
znania. Bliższemi informacjami służy p. Anna 
Przybyłowska, ul. Wodna nr. 15, II p. 

pve  Komitet, 

* Nadzwyczajne walne zebranie 
, „Gzytelni dla kobiet* odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 4 iutego rb. o godz. 8 wieczorem 
w mieszkaniu Czytelni przy ul. św. Marcina 
my. 9; Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) 
Wybór: przewodniczącej i sekretarki walnego 
zebrania, 8) Sprawa Zjednoczenia. 4) Wy- 
för delegowanych na Zjażd Zjednoczenia. 5) 
"Wnioski członków. Ze względu na ważność 
brad jak najliczniejszy udział członków po- 
dądany 5 Wydział, 
= W sobotę, dnia 23 stycznia rb. odby- 
ła wię: zabawa zimowa Tow. ogrodników w 
iPoznaniu. W pięknej udekorowanej salce 
Domu Katolickiego i przybocznych pobocz- 
myeh pokojach zebrała się taka ilość gości, 
te i pomieszczenia prawie nie było. Choć 

_ tok rocznie zabawa nasza udawała sie, to 
tego roku cieszyła się nadzwyczajnem 2y- 
siem i werwą. Poloneza wyprowadził prezes . 
pax Marciniec, za którym przeszło 100 par 
postępowało, Panie odebrały bukieciki. Po- 

_ ding programu w zabawie nastąpiła mała 
przerwa do rozdzielenia fantów. Panowie 
koledzy nie szczędzili zabiegów, tak, że do 

| wyłosowania prezentowała się ilość 300 da- 
*ów przeważnie zastępując sztukę ogrodniczą. 

|. Muzyka p. Czechowskiego była piękną i na. 
/ der pilną, tak że nie mogę pominąć wyrazu 
_ iglębokiego uznania. Także panu G. za bez- 
Snteresowne urządzenie przedstawienia, jako 

Ceny opero-. 
we. — W poniedziałek po raz 20 „Wesoła 

też dzieciom i paniom za pięknie odśpiewa- 
nie dueta, deklamacje itd. również głębokie 
uznanie. Z uznaniem trzeba też podnieść, 
że duch jedności i łączności koleżeńskiej — 
właśnie w ostatnich ezasach mocno się spo- 
tęgował i mam to mocne przekonanie, że 
stanie się ono pobudką, aby kolegów stro- 
niących od Towarzystwa złączyć w jednego 
ducha i w jedno ogniwo. 

St Majewiez, w zastęp. sekr. 
* Nowa szacherka. Pan K. Dembiń- 

ski, dzierżawca restauracji „Ogród Zoolog.« 
w Poznaniu nabył swego czasu 600-morgo- 
wy majątek Ludomki pod Szamotułami, wy- 
kupują go z rąk Niemca. Cóż z tego, kie- 
dy teraz znowu sprzedaje go Niemcowi, ja- 
kiemuś pozasłużbowemu oficerowi z Drezna. 
Przewłaszczenie ma każdego dnia nastąpić. 
Szeregi kurczycieli ziemi ojczystej powiększa- 
ją się codziennie prawie! 

* Lwa-człowieka i t. zw. „Trottoir 
Roulant* za dawniejszą bramą berlińską 
zwiedzają codziennie nięzliczone rzesze pu- 
bliczności. W niedzielę ubiegłą był natłok 
nieopisany. Z tego powodu postanowiła dy- 
rekcja przedłużyć czas swego pobytu w Po- 
znaniu do przyszłej niedzieli, dnia 7 b. m. 
W poniedziałek opuszeza Lionel Poznań, by 
się udać do Londynu, gdzie na dłuższy czas 
został zaangażowany. Kto jeszcze nie zwie- 
dził to dziwo natury, niech nie omieszka 
pójść i zobaczyć. W „Trottoir Roulant« 
odbędzie się dziś w Środę i przyszłą sobotę, 
od godz. 4 po południu począwszy widowi- 
sko i zabawa dla dzieci. 

* Dyskont Banku Rzeszy nie zostanie 
zniżony. Na pigtkowem posiedzeniu wydzia- 
łu centralnego wywodził dyrektor, że niepe- 
wne położenie polityczne, odpływ złota za 
granicę i nacisk nówej pożyczki rosyjskiej 
na międzynarodowy rynek pieniężny nie do-. 
zwalają na zniżkę dyskontu. 

* 0 ciekawem rozporządzeniu pra- 
skiej policji donoszą do „Wiarusa P.*: Pan 
Jan Młyńczak, przewodniczący Towarzystwa 
św. Wojciecha w Bruckhausen otrzymał to 
ciekawe rozporządzenie. Oto burmistrz pan 
Schreker donosi, że stwierdzono, iż rzeczone 
Towarzystwo posiada chorągiew, na której 
znajduje się „niedozwolony obraz Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej.* Rozporządzenie to, 
które pan burmistrz bliżej nie uzasadnił, — 
wydane zostało na mocy $ 132 ustawy o 
administracji krajowej z dnia 30 lipca 1883 
roku. Za każde nadużycie, które polega na 
pokazaniu Towarzystwa z ową chorągwią, — 
grozi burmistrz grzywną 60 marek lub ty- 
godniem aresztu za każdy raz.. Jak wyglą- 
da ten „straszny i „niedozwolony* obraz? 
Jest to zwykły i znany wizerunek Matki B. 
Częstochowskiej, uwidoczniający dwukrotnie 
cięcie husytów i noszący napis: „Matko Bo- 
ską Częstochowska módl sig za nami!« — 
Nie więcej. Towarzystwo wniosło przeciw- 
ko temu rozporządzeniu skargę w drodze ad- 
ministracyjnej. Ciekawiémy, jak je pan bur- 
mistrz uzasadni. 

* Gmiezno. Kto tu bojkotuje” Wia- 
dza wojskowa zakazała kilka polskim gola- 
rzom w Gniesnie gołenie żołnierzy w kosza- 
rach. Żołnierzom również zakazano chodzić 
do tych golarni w mieście. Ma to być ka- 
ra za to, że polscy golarze i fryzjerzy utwo- 
rzyli związek prowincjonalny. )—( Tutejsza 
kasa oszczędności „Ul* przy obrocie w u- 
biegłym roku przeszło miljon marek, osiągnęła 
zysk wysokości 50 tys. mk. Uchwalono dać 
8 procent dywidendy. 

* Grodzisk. Zmiana własności. Kuk- 
nierz pan Fuchs sprzedał posiadłość swoją 
przy ul. Szkolnej mułarzowi p. Melerowiczo- 
wi za 2700 mk. )—( Podczas gry w piłkę 
uderzone zostało pewne małe dziewczę kijem 
tak mocno w głowę, że nieszczęśliwe dziecko 
straciło u jednego oka wzrok. 

* Inowrocław. Na zakupionej własno- 
ści obszaru 43 „hektarów  pobudowała _ nie- 
miecka spółka drobnych posiadłości 15 do- 
mów i préwie wszystkie obsadziła  koloni- 
stami. Do każdego domku dodano półtorej 
morgi roli. Domy kosztują przecięciowo m. 
4500, z ziemią około 6 do 7 tys. mk. Osa- 
dnicy wplacaja jednę dziesiątą część zaliczki, 
reszta pozostaje po 3 i półjpret, a z'półprocen: 
tową amortyzacją. Koloniści prącują w sa- 
linie, przy koleji, w wielkich składach drze- 
wa i w cegielniach. 

* Dembe pod Lubaszem. Dnia 27. 1. 
09. został pobłogosławiony związek małżeński 
pomiędzy panem W. Biniasem, właścicielem 
fabryki cygar z Pniew a panną St. Zieliń- 
ską z Dembego. Aktu ślubnego dokonał X. 
proboszcz Rosenberg w kościele parafjalnym 
w Lmbaszu. Rodzice panny młodej przyj- 
mowali gości z staropolską goscinnością. Za 
pośrednictwem pana Kujawki z Marlewa ze- 
brano na Czytelnią ludową 15,20 mk. 

* Korenowe. Pewien gospodarz z o- 
ı koliey przybył w tych dniach do jednej z 
tutejszych kas oszczędzości, chcąc ' złożyć de- 
pozytu 300 marek w samych talarach. Nie 
wigdzial on, że stare talary jaż w$cofane i 
opowiadał, że ma tych monet jeszcze wię- 

cej w skrzynce. I tu okazuje się, że mało 
jeszcze gazet się czyta, gdyby bowiem był 
zaabonował jakie pismo, byłby się w niem 
doczytał, że talary z dniem tem a tem be- 
dą wycofane. Dość często o tem pisano. 

* Rogowo. Wskutek silnej zawiei Śnie- 
Żnej ustał na kolejce ruch komunikacyjny. 
Miejscami leży Śnieg metr wysoko. iu: 4_ 

* Ostrzeszów. W pobliskiem Siedliko- 
wie spalił się trzyletni chłopczyk gospoda- 
rza Sz., w chwili gdy nieszczęśliwe dziecko 
na krótki tylko ezas pozostawiono w izbie 
bez dozoru. Won GE Rag 

* Śmiały napad wykonał jakiś opry- 
szek na poczcie w Dyseldorfie. Pewna pani 
udała się w ubiegły piątek na pocztę, by o- 
desłać pieniądze. W czasie, gdy urzędnik 

wypełniał formularz kwitowy, zbliżył się do 
pani tej z tyła jakiś mężczyzna, wydarł jej 
z ręki 8 banknotów 100 markowych i czmy- 
chngl. — Dotąd nie udało się go wykryć. 

* Surowa kara. W Monachjum robo- 
tnica pewna za pomocą dorobionego klucza 
kilkakrotnie wchodziła do sklepu, by nabrać 
wiorów do zagrzania dzieciom mleka. Ko- 
biecina była chora i we wielkiej biedzie. — 
Sąd skazał ją na „najniższą* prawem usta- 
nowioną karę jednego roku więzienia. Sąd 
rzeszy karę tę potwierdził, gdyż twardy 
przepis ustawodawstwa sądowego nie uwzglę- 
dnia Żadnych wybiegów. Istnieje piękne 
przysłowie o wielkich i małych złodziejach, 
które tutaj powtórzyć niestety nie możemy, 
gdyż wyroków sądowych krytykować nie 
wolno. 

* Krwawy dramat rodzinny roze- 
grał się w Gdańsku. 30-letnia żona älusa- 
rza-maszynisty Polleya zastrzeliła w mieszka- 
niu wspólnem 39-letniego męża, poczem usi- 
łowałała odebrać sobie życie. Po otwarciu 
drzwi mieszkania przemocą, znaleziono Pol- 
leya leżącego we wielkiej kałuży krwi przed 
łóżkiem; na lewej skroni widniał ślad kuli, 
oprócz tego otrzymał drugi strzał w usta. 
Obok niego leżała żona jego, dająca słabe 
już tylko oznaki życia. I ona mierzyła do 
siebie w skroń; kula drasnąwszy silnie skroń 
— trafiła w jamę oczną i wystrzelila oko. 
Kobietę umieszczono w lazarecie z słabą tyl- 
ko nadzieją utrzymania jej przy życiu. Dra- 
mat rozegrał się widocznie z błyskawiczną 
szybkością, gdyż obojga dzieci nieszczęsnej 
pary małżeńskiej, dwie dziewczynki we wie- 
‚ku lat 9 i 11 nie wiedziały nie o strzałach, . 
jakkolwiek spały w jednym z rodzicami po- 
koju. 

* Berlin przybiera polskie barwy. 
Dotąd używała stolica Niemiec i Prus w go- 
dłach swoich i na chorągwiach miejskich 
barw rzeszy niemieckiej, tylko w nieco od- 
miennem następstwie barw. Ponieważ za- 
chodziły z tego powodu nieporozumienia i 
magistrat otrzymywał nieraz cierpkie listy, 
zamierza on zaproponować, żeby w przyszło- 
Sci barwami chorągwi miasta Berlina był ko- 
lor — czerwono-biały. 

* Wdowa po słynnym twórcy kanału 
suezkiego, Ferdynandzie Lessepsie, zmarła 
w Paryżu w wieku lat 58, przeżywszy męża 
e przeszło 14 lat. Z małżeństwa ich urodziło 
się 12 dzieci. 

* Wielkie trzesiéuie ziemi, które w 
sobotę rano notowały wszystkie stacje seis- 
mograficzne w Europie, ciągle jeszcze jest 
tajemnicą. Dotychczas niewiadomo, gdzie 
wydarzyła się ta katastrofa, z czego można 
wnosić, że nie dotknęła oha miejscowości 
zamieszkałych. Z obliczeń odległości ogni- 
ską trzęsienia od Lwowa wypadało, że trzę- 
sienie mogło, być między innemi, na Kau- 
kazie. Jak stamtąd jednak donoszą, trzęsie- 
nia nie było, natomiast seismografy w Ty- 
flisie zanotowały o tym samym czasie silne, 
dalekie trzęsienie ziemi. Spostrzełenia ber- 
lińskie wykazały jako miejsce trzęsienia zie- 
mi ogólnie Azją. "Tymczasem telegramy do- 
niosły, iż cały brzeg smerykański oceanu 
Spokojnego ucierpiał wiele od nagłej, ogrom- 
nej fali morskiej. Prawdopodobnie zatem 
notowane przez seismografy trzęsienie ziemi 
nastąpiło na dnie oceanu Spokojnego. 

* 500 dziewcząt spalonych. Z Pe- 
kinu donoszą, że spaliła się w Kantonie flo- 
tyla łodzi kwiatowych. 500 dziewcząt stra- 
ciło życie. Dotąd wydobyto 200 trupów. 

* Kalendarz, Czwartek, d. 4 lutego rb. 
Weroniki p. Wschód słońca o godz. 7, min. 
38, zachód o godz. 4 minut 51. 
SOA RACZKO TOMAR ERO LN EN PALS 

Wiadomości literackie. 
— „Kupea“ wychodzącego w Poznaniu 1 

i 16 każdego miesiąca wyszedł nr. 3 roczni- 
ka III-go, a zawiera nader bogatą treść. — 
„Kupiec kosztuje na poczeie tylko 1 markę 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 1,06 m, 
Polecamy to pismo kupcom i przemysłowcom. 

Ruch w Towarzystwachk. 
Zebrania odbędą się: 

— Wspólna lekcja śpiewu Kat. Tow. Rze- 
mieślników polskich w cswartek. dnia 4 bm. 
o godz. 8 wiecz. na sali Dominikańskiej. 

x 

— Roczne walne zebranie Tow. Ogrodn. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. w Do- 
mu Katolickim, po poł. o godz. 2. 

Bas EERIE ST LE RSTK 

Od Redakcji. 
— Panu D. B. w K. Nie przypominamy 

sobie, abyśmy od Pana jaką korespondencją 
byli odebrali, gdyż o ile ona mogła interesować 
ogół czytelników, a nie była anonimo- 
wą, bylibyśmy ją umieścili. 
EROS a ae EPEE BO TTK SRE IE I 

Wiadomości handlowe. 
Poznań, dnia 1 lutego 1909 «. 

Pokyeske niemiecka $ i pół prow. SE BE ma 
Pożyexka pruska ukons. 2 i pół pros. 95,89 , 
: dto 8 pros. 86,78 5 
Listy zaatawne pom. 4 pros, 109,25 . 

die 8 1 pół pros. 95,65 5 
Listy zentowe pom. 4 pros. 1'1,76 „ 

dio 8 i pół pros. 324,86 „ 
Rents włoska 4 pros. 104,68 | 
Ausizjscka renta złota 4° proe. %*,W .,, 
Austrjacks renta srebrna 4 dwie § pre. 98,— | 
Listy zastawne polskie 4 i pół pros. 52,48 _ 
Renta węgierska złota 4 prog. 98,56 | 
Bamknoty frensuskie xa 100 franków 81,66 . 
Banknoty austejackie xa 100 koron 85,45 5 
Banknoty rosyjskie xa 100 rbe. 215,35 „ 

Pozmniń, duis 1 lutego 190% x. 
(Umądowe ayrawordanie miejskiej kom/aji iwyga. 

wej ma tagu zbożowym). 
Za 100 kilogysmeéw : 

towaz piękny średni połleż, 
Prenton 6 2600 19.6 28 60 
Żyto | P 15,98 1840 1469 
Jegmmień . 17,40 15,80 &&— 
Owies . 15,50 1480 Rid? 

Pozmnń, 1 lutego zb. 
(Umzędowe mpzawozdanie targowe miasta Posmanie 

podług zestawienia policyjnego.) 
6na 

naj- naj- przecią» 
Inne aztykuły: wykese niższa slows 

m. Za. m. 
Słoma snopkowa za 100 kg. 5,— 4— 4,60 
Siano > 6.20 5062 4>— 
Groch na paszę 4 SS en 
Zieranlakl i 4,— . im 

(od łopatki uz £ kg. 1,40 > 
Wołowina Od brushes „ 130 110 Le 
Wieprzowian » 1,70 1,80 1,86 
Cielęcina x 1,60 140 156 
Skopowins = 180 160 1% 
Słonina i 1,60 —,— 1,60 
Masło wo $40 220 ABE 
Bój wołowy - = 1,30 i 118 
Jaja ua kopę 6— 56: 586- 

Poznański targ ma bydło = dała Lge. - 
lutego. — (Spzawozdanie urzędowej. Zwiesisne 
lab spędzono : 5 

85 extuk bydła zogatego ; 
38 „  clelas 
il, owies 
— ' „ kozy } 7 

J3% „ bwin 

„Bazem 205 sztuk zwierząt. 3 
Plasono za 50 kilogramów żywej : 

‚Bogasizna: Wolczaki i jalowies I wi. 
36-40 mk. II kl. 8£—36 mk., MI kl. 34-27 mk. 
Buhajo I kl. 38—40 m., II kl 80-22 m. IE bt 
34—27 m, Krowy I kl. 80—81 m, II ki. 26-47 
mk., DU ki, 20-28 mk. 3 

Qieląta IkL45-47 m, Ii kl. 38-—46 m 
I kl. 38—8k mk. a 

Owoe: I kl. 88—54 mk, II kl. 28-8 m. 
IM kl. 24—26 mk. : 

Nierogasisns: I kl. —51— m. (uiektóza 
wyżej), II kl. 4£- 4% marek, III kl. 45—47 wege, 
EV ki. (muciory) 44—48 marek. 

Interes był spokojny. — Targ uprsątałąte. - 

Wreelew, 26 dnia stycznia 4905 3 i 
dobzy tow. ńzedni tow. pośl. temay. 
najw. naja, najw. najn. najw. maf, 
dema SONA SONA Gana scmR GORE, - 
2. Gaz. My. | MR. May. Mi — 

Poxenion binks 20,60 19,70 19,65 18,70 18,68 17,20 
w  kółbn 20,80 19,60 19,50 18,60 18,56 17,18 

Zyto . . . 16,60 16,— 18,90 15,50 154 18.28 
Jąesmień . . 16, 14,90 14,70 14,60 14,3% 16— | 

dla brow. 18,-- 17,50 17,40 17,— — — m 
Owies . „16,9 18,40 15,80 14,80 14,70 1893 
Groeh Wiki. 38,— 24— 28— S%-— 51, — M— 
Groch mały . 21,— 20,50 19,30 18,30 31.66 Mm 

Rydgoszez, dnia 80-go stycznia 190%. (Spas 
woxdanis Ishy aandlowej. Pasenica nies. 
alepos, nujmniej 130 funtow holend. wagi 20% 

|mk., gorszy gatunek niżej notowania. — Żyta 
elem. an. dobre, zdrowa, majmniej 12% funtów 
holenderskiej wagi 161 marek, najmniej 118 żęę: 
tów bolendersiie] wagi 1— marek, li gelte 
nek 152-—160 marsk. — Jąsczmień Ry» 
marzy 148-—159 marek. —- Jęczmień dla bieru 
Rów 165-172 marek. — Groch na pause 16% 
do 178 marek, do gotowania 183—192 m. — U 
wies i41-—152 marek. (eny ustanowione laa- 
Bydgomen. 

Za wszelkie ogloszenia i rekin © 
my mie bierze Redakoja żadnej ad- 
powiedziałności. . 
‘DACAAR RENE LRN GT 

i i i 1 to skus- 
Chroniezue ZAŁWANÓZENIE x: cecusionts miska tes 
wiego w żołądku. Przez odżywianie „Kufekiem* 
z mlekiem zapobiega się takowemu. : 

‘RAPER SSR SEEN NETTER: 

3500 urzędowo potwierdz. świadectw świadczą 

Zo moru czności ków pier- 
siowych przez lekarzy wy- 

‚na kaszel, chrypę, katar krta- — 
ni, piersiowy kaszel kurezo-~ 

wy i koklusz, paczka 25 fen., puszka 50 fen. Kai- 
sera ekstrakt piersiowy butelka 50 fen. prawie 
wanedaie do nabycia. 

próbowanych i polecanych 



Dnie 31 z. m. o godzinie 

Bolesław 
Grodzi sk, dnia 1 lut 

| po długich cierpieniach" opatrzony św, Sakramentami mój 

W najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek ś. p. 

Pogrzeb odbędzie się w środę o godzinie 4-tej po po- 

® łudniu z domu żałoby. W ciężkim smutku pogrążona 

ego 1909 

3 w nocy, zasnął w Bogu 

li B ki 

MISKI. 

rodzina. 

= Wydział opiekuńczy stacji sanitarnej w Kobylnicy f 

zaprasza na 

rbnżstwo zane | 
za duszę sp. 

księcia Zdzisława Czartoryskiego 
która się odbędzie w piątek, dnia 5 lutege br. o gedzinie 

11-tej w kaplicy Arcybractwa Adoracji Przenajśw. Sakramentu 

przy placu Królewskim nr. 1. 

Wale Zebranie ‘Generalversammlung 

Młodsza służąca 
uczciwa, zamiejscowa może się za-- 

raz zgłosić. Poznan © 5. 
ul. Następcy tronu 14 (Kronprin- 

zenstr.) part. na pr. w przed. dom. 

Lepsza krawcowa 
poleca się tanio na wieś. Zgl. 

do eksped. Wielkopol. pod nr. 589. 

i do tychże 

Potrzebni od kwietnia: 593° 

Służący do dworu dob, miejsce. 
Służący k.do miastanawys.pen. 
Ogrodnik k. z usł. do 1 pana. 

Pisarz g. Urzędnik kaw. na 

1000 M. Berowy-strzeiec k. 

Służący starszy do dw. Ko- 

wale żon. Kilku stangretów.. 
Również potrzeb. gospodynie 

polskie płyty 
RK proszę sprowadzać tylko wprost 2 mego głó- 

wnego składu — zapewniam następujące korzyści: 

Najlepszy zupełnie mowy miezgrany towar, 

Olbrzymi wybór polskich płyt. 

———— Najtańsze ceny — rzetelna usługa. == 

Proszę żądać mój kompletny spis polskich płyt. który obej 

muje około 400 śpiewów. 
Cennik na gramofony żądać proszę osobno. 

S. Pełczyński—Poznań, 
ul. Wodra 13 I. 

Jedyny specjalny interes na Ks. Poznańskie. 
Zwracam uwagę iż interes mój znajduje się na I. piętrze. 

Uśmierzyciele 

Be 

samodzielne i pod dyspozycją. 

Panny - służące, praczki, 

kuchmistrzynie. 
Pośred. posad „Stellenvermittler“ 

Franciszek Niedzielski, 
Posen, Wienerstr. 6 pt. Telf. 1036 

66 Panna "9 
z dobrej rodziny poszukuje 
miejsca do tow. starszej samot. 
pani w Poznaniu lub pe za Poz- 
naniem. Zgłoszenia piśm. przyjm. 
eksped. Wielkopol. pod nr. 577. 

Panienka 
19 lat poszukuje miejsca 
jako uczennica do składu rzeznic- 

kiego. Zgłoszenia przyjmuje eks- 

pedycja Wielkopol. pod nr. 580. 

do kuchni młodego chłopca który 

chce kucharstwa się wyuczyć 

poszukuje zaraz 554 

Turno, Objszierze 
p. Obornik. 

Potrzebny od 1. 4. 09 

kowal - maszynista 
znający się na prowadzeniu loko- 

mobili i reparacyi wszelkich ma- 

chin rolniczych, zasługi i deput. 

wysoki, tantjema od młócenia. 

Zigłoszenia przyjmuje 495 

Zarząd Dom. Domania 
powiat Kępiński. 

Włódarz 
do zaciągu, trzeżwy, energiczny 

i dobrze polecony, z kilkoma za- 

ciężnikami potrzebny od I. 4. br. 

Dom. Chiapowo 
p. Herrenhofen Kreis Schrode. 

Do naszego handlu żelaza, ar- 
tykułów budowlanych i towarów 
galanteryjnych, poszukujemy od 
1 kwietnia rb. ewent. rychlej 

Licytacja 
drzewa opałow. 

z lasu 8zlachecihskiego przy Bo- 
lechowie szczepów sosnowych, 

der Bank Ludowy jE. G. m. 
u. H. in Droszew findet statt 
am Sonntag, den 14 Fe- 
bruar 1909 um 3% Uhr 
Nachmittags im Saale d. Pfarr- 
hauses zu Droszew.:Głs%e _ twą 

podpisanej Spółki odbę- 

. dzie się w 'miedziele, dnia 
14-go Lutego 1909 o go- 

bs dzinie 3 i pół po południu 
P na sali plebańskiej w Droszewie. 

kaszlu 
aptekarza Niechoja z Wrocławia 13 
zażywają stale chorzy na płuca 
w Görbersdorfie niezrównane przy 
kaszlu katarze itd. Do nabycia 

ucznia 
z lepsz. wiadomościami szkólnemi 
syna uczciwych rodziców. 508 

Gospodyni 
potrzebna od 1. 4. 09. do Króle- 

stwa blizko granicy. Zgłoszenia 

"5. Wybór trzech członków Rady 

PORZĄDEK OBRAD: 
1. Sprawozdanie kasowe za rok 

1908. 
Przyjęcie bilansu za rok 1908 
i udzielenie pokwitowania Za- 
rządowi i Radzie Nadzorczej. 
Podział zysków. 

4. Sprawozdanie z odbytej re- 
wizji przez rewizora związko- 
wego p. Więckowskiego. 

Nadzorczej. 
6. Wnioski bez uchwał. 

Sprawozdanie kasowe za rok 
1908 wyłożone jest w lokalu ka- 

(596) sowym. 
Droszew, dnia 1 Lutego 1909. 

BANK LUDOWY 

TAGESORDNUNG: 
1. Rechenschaftsbericht fiir das 

Jahr 1908. 
2. Genehmigung der Bilanz und 

Entlastung des Vorstandes und 
Aufsiehtsrates. 

3. Beschluss über Verteilung des 
Gewinnes. 

4. Berichterstattung überdiestatt- 
gefundene Revision des Ver- 
bandrevis. Herr v. Wieckowski. 

5. Wahl von drei Aufsichtsrat- 
mitglieder. 

6. AntrigeohneBeschlussfassung. 
Der Rechenschaftsbericht für 

das Jahr 1908 liegt in Kassenlo- 
kal zur Einsicht aus. 
Droszew, den 1 Februar 1909. 

Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 

Rada Nadzoreza: Der Aufsichtsrat: 

prezes Hipolit v. Zakrzewski, Vorsitzender. 

w drogerjach u Czepczyńskiego, 
Neymana, Purscha, Umbreita & 
Co. jako też w wielu drogerjach 
na prowincji. Cena 420,30150 fen. 

W moim domu od 14 lat zıdo- 
brem powodzeniem prowadzona 

piekarnia 
z składem i mieszkaniem jest od 

1 kwietnia do wynajęcia. 509 

Elias Kaphan 
Środa — Schroda. 

Sprzedaż 
budulcu sosn: 

W lasach majętności Iwno w rew. 

Rujsca odbędzie się w ponie- 

działek 8 i środę 10 lu- 

tego tr. sprzedaż sosn, buduleu 
z trzebiezy najwięcej dającemu za 

natychmiastową zapłatą ca. 884 

sztuk 566 kbm. Początek o go- 

Wydzierżawię lub sprzedam sa- 
modzielny majątek z ciężką zie- 
mią już przy zaliczce 20,000 M. 

S. Wojciechowski, 
w Gnieżnie, Zielony Rynek 11. 

(Grimer Markt.) Telefon 330. 

Ucznia 
z odpowiedniem wyksztalceniem 
szkólnem poszukuje 487 
M, Kajkowski, Wagröwiec 
Handel win, łakoci i korzeni, 

dzie 1:10 przed połud. na miej- 

scu w lesie, w oddziale 15-tym. 

IWNO, w lutym 1908. ,591 

Hubert, nadlesniczy. 

Kucharz prywat 
poleca sie na wszelkie uroczysto- 

~ Prayzwoite dziewczę 
do posył. może sfę ząraz zgłosić. 

S. Demel, ul. Podgórna 14. 

| SG Koy 040406 | 

ne ee m" hr W poniedziałek ui 
ści, śluby rauty itd. w miejscu 

i na prowincją. Zgłosz. uprasza 

S. Morawski, Halbdorfstr. 32. 
Telefon 1888. Ceny przystępne. 

Dom. Uzarzewe, 
p. Kobelnitz. 597 

brzozowych, gałęzi, pieńków i po- 
rządkowego, odbędzie się w,czwar- 
tek dnia 18 bm. od godz. 1-szej 
w Murowanej Goślinie [2 

w lokalu p. Piątkowskiego. 
Bliższych objaśnień udzieli pan 
Dobrzycki w Szlachęcinie stacja | 

Bolechowo, lub 

G. Ritter. Poznan 

ul. Wodna 27. Telefon 62. 

qiukcja! 
przepadłych rzeczy 

odbędzie się 

w czwartek 18!utego 
|do tego czasu chciałbym 

uprzątnąć cały skład 

' po bajecznie 
| tanich cenach. 
israela lombard 

Stary Rynek 89 Ip. 
naprzeciw now. ratusza, 

przyjmie zaraz 

Dom. Gogolewo, 
p. Niepart. 595 

Młodszy 

pomocnik 
z dobremi referencjami potrzebny 

jest zaraz. 594 

| St. Budnikowski, Obornik 
handel korzenny, win, delikatesów 

i destylacja. 

gospodyni 
na probostwo, dziewczyny do 
wszystkiego potrzebne są zaraz. 

Barbara Jakś 
„Stellenvermittlerin“ 
Posen, Bäckerstr. 23. 

Uczeń 
z lepszem wykształcenie szkölnem 

porządnych rodziców moze się 

zaraz lub od 15 lutego 1909 zgł. 

Panowie kupicie 
palną breń 

wszelkiego rodzaju ściśle, rzetelnie 
i tanio u 583 

L. Zboralski & Co. 
Pleszew — Pleschen 

Prow. Posen. 

Od 1. 4. br. potrzebny do więk- 
szego majątku 

DOMOGNIK GSA 
kawaler w młodszem wieku, myś- 
liwy i obeznany z prowadzeniem 
książek leśnych na stół i stancją. 
Zgłoszenia pism. przyjmuje eksp. 
Wielkopolanina pod nr. 514. 

Pisarz 
gospodarczy 
potrzebny od 1. 4. 09,, pożądan 

jest syn włościański skromny 
wymagań już z kilkoletnią prak- 
tyką nie starszy nad 25 lat, musi 
dobrze pisać i umieć prowadzić 
rejestra gospodarcze. Zgłoszenia 

pismienne przyjmuje 

Michorz ewko 

wp tydienische 
RO” Bedarfsartikel. Neuest. Katalbg 

mit Empf. viel. Aerzte u. Prof. gratis w tr, 

Emila Bartscha w Suhl.|W. H. Wencek, Poznań, 

Uprasza się wyraźnie podać adres. św. Marcin 41. 
„Unger, @ummiwarenfehrik 

Mr NW., Friedrishetrasse 01/02 

połączona z nadzwyczajną 

sprzedażą towarów okazyjnie zakupionych. — 
Nie pożałuje nikt, kto dokładnie przeczyta inserat, który się w sobotę ukaże! 

Peznań, Stary Rynek 67-69 


